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WARSZAWSKI.
JW 158. J u t r o ,  Śgo  G erw az eg o  NI.

W c z o ra j  s a m o N ie h o  zdało  się s p rzy ja ć  P ro c ess j i ,  o d ­
byte j  w o k ta w ę  B O Ż E G O  C i a ł a , z K ośc io ła  X X  Kar­
melitów n a  Lesznie, do w zn ies ionych  ze w sze lk ą  s t a ­
r a n n o ś c ią  na te jże ulicy O łta rzy ,  a m ia n o w ic ie  p rzed  
d o m a m i  W W , O b yw ate l i :  N auczyciela  R ząd ow ego  M i­
ch a ła  Zawadzkiego, M a łżon kó w  Rutkowskich, B o n a ­
w e n tu r y  Smaszewskiego, i W ince n teg o  Zielińskiego, 
Sędziego  T ry b u n a łu .  Jak  ty lko  o k o  m o g ło  za s ię g n ąć  
p o  tej d ług ie j  i szerokiej  u licy, w szędzie  c i ą g n ą ł  się 
t ł u m  po bo żnego  ludu, z e b r a n e g o - n a  ten  o b chód  w l i ­
czb ie  o k o ło  40 ,000 .  S k ład a jąc y  s ię  z B rac tw  i C echów  
tak  z cho rą g w iam i j a k o  i O b ra z a m i  Ś w ię te m i ,  n iesio-  
n e r a i  przez p rz y b ran e  w bieli dziewice, o rsza k  p roces-  
sy jn y  w yruszy ł  z K ośc io ła  po  godzin ie  5 te j  z p o łu d n ia .  
Z a  n im  ukazało  s ię  Z g ro m ad z en ie  X X .  Karmelitów, 
o r a z  D uch o w n i  z K ośc io ła  A re h i -K a te d ra ln e g o  i M e tro ­
po l i ta lneg o  Ś go  J a n a , p o p rze d za jąc  c e le b ru ją ce g o  W. 
J X .  A lex and ra  Przewłockiego, K a n o n ik a  h o n o ro w e g o  
Kaliskiego, p o -nad  k tó ry m ,  O byw ate le  tejże okolicy , 
u n o s i l i  ba ldakin .  O rszak  ten p o s tę p o w a ł  z ca łą  u ro c z y ­
s to śc ią ,  za t rzy m u jąc  s ię  przed w skazanem i wyżej O ł t a ­
rz a m i ,  dla od śp ie w an ia  4 ch  Ś w i ę t y c h  E w a n g e l j i . Od 
m ło d y c h  dziewic, a raczej dzieci, w y sy pu ją cyc h  k w ie ­
ciem  tę  d ro g ę ,  k tó r ą  p o s tę p o w a ł  ce leb ru jący ,  n io są c  
w r ę k u  P R Z E N A J Ś W I Ę T S Z Y  S A K R A M E N T ,  aż do 
za m y k a jąc y ch  cały  o rsza k  s ta rc ó w , w szy s tko  tc h n ę ło  
p o b o żn o śc ią ,  w szys tko  łączy ło  sw e  m o d ły  z m o d ła m i  
K a p ła n ó w ,  dla u p ro sz e n ia  sob ie  ł a s k  od B O G A . U r o ­
czystość  ta, i to jednocześn ie ,  o b ch o d z o n a  była na  2ch  
kreńcac h Warszawy, bo  i w Kościele X X .  Trynitarzy 
n a  Solcu; ok o ło  g o d z in y 5 te j  po po łu d n iu ,  po o d p ra w ie ­
n iu  N ieszp o ró w , w v r u s ? j ł a  P ro cess ja ,  k tó r ą  ro zpo czy ­
n a ł o  B rac tw o  R ó ż a ń c a  Ś go  p rzy  Kościele X X .  Karme­
litów boty h, i B rac tw o  m ie jscow e Śtej T R Ó J C Y ,  z c h o ­
r ą g w ia m i ,  o b ra z a m i  i św ia t łem . P rzed  u rzą d zo n em i 
d w o m a  O łta rzam i  p rzy  g m a ch u  m agazynu  solnego, o raz  
t r zec im  przy  po se ss j i  N ° 2 9 1 3 ,  a czw ar tym  przed  po- 
se s s ją  W .  W o jc iecha  Sommer, o dśp iew ane  zos ta ły  cz te­
r y  E w a n g e l i e  Ś w i ę t e . C e le b ro w a ł  W J X .  T o m a sz  Ko­
rnecki ze Z g ro m ad z en ia  X X .  Missjonarzy, b. S u p e r jo r  
w Płocku w assys tencji  przybyłych  K a p ła n ó w  tegoż 
Z g ro m ad z en ia  i m ie jscow ego  D uchow ieństw a. I  tu r ó ­
w nież dziatki ozdobn ie  p rze b ra n e ,  sypały  kw ia tam i 
p rzed  N A J Ś W IĘ T S Z Y M  S A K R A M E N T E M , n ies ionym  
przez  C e leb ru jącego .  M n ó s t * o  pobożnych p rz y ję ło  u- 
dz ia ł  w tym u roczys tym  obchodzie , na k tó ry m  zna jdo ­
wali się dietyIko okoliczn i ,  ale i przybyli z d rug iego  
b rze g u  rozdzie la jące j nas  Wisły, mieszkańcy.

N a j j a ś n i e j s z y  PA N , m ianow ać raczył R . T .  Meyen- 
dorjfi. P o s ł a  J  C .  M H ŚC I przy D w orze Austrjarsim, 
K aw a le re m  O rde ru  Sgo  W ł o d z i m i e r z a  k l :  lej; a  Radcy 
T a jn e m u  Schroeder, P o s ło w i  S w em u  p rzy  D w orze  Sa­

skim, udzielić  o z n a k i  b r y la n to w e  O rd e ru  Śgo A l e x a n ­
d r a  Newskiego.

J .  C. W. W ie lka  X ię ż n a  M a r i a  M i k o ł a j e w n a , w ra z  
z J .  C. W. X ię c ic m  M i k o ł a j e m  M a x y m i l j a n o w i c z e w , 
ud a jąc  s ię  z Petersburga do  Troickiej-Sergiewskiej 
Ł a w r y ,  p rzy by ła  do Moskwy d. 2 4  z. m .  (5  b. m .)

C e s a r s k a  Bibljo teka P u b l icz n a  w Petersburgu, w zb o ­
g a c o n ą  zos ta ła  w dn iu  1 9 ( 3 1 )  z. ra . ,  z h o jn o śc i  J .  C. W . 
W ie lk ie j  X ię ż n e j  H e l e n y  P a w ł ó w n e j , w  i n s t r u m e n t  
astrologo-astronomiczny, będący  n ieg dyś  w ła s n o ś c ią  i 
u żyw any  w badan iach  a s t ro lo g ic z n y c h ,  p rze z  g ło śn e g o  
Wallenstejna, X ięc ia  Frydlandzkiego, I n s t r u m e n t  te n  

z miedzi ,  z ro b io n y  by ł  r .  1 568  w Louvain w Belgji, p rzez  
G .  A . Gemmi, w n u k a  s ły n n e g o  a s t r o n o m a  hollender- 
skiego R e u e g o  Gemmi. Wid«ć na n im  p od z ia ł  z iem i n a  
s topn ie ,  ce ln ie jsze  gw iazd y  f i rm a m e n tu ,  12 g łó w n y c h  
w ia t ró w ,  dni ro k u ,  p lane ty ,  etc. P o  śm ie rc i  Wallen- 
stejna, i n s t r u m e n t  ten  d o s ta ł  s ię  do  jednego  z K lasz to ­
r ó w  w Pradze Czeskiej, z tąd  do Wiednia, a w k ró tc e  
po tem  b y ł  w p o s ia d a n iu  K la sz to ru  w Selgenthal. D a ­
lej z n a jd o w a ł  się w O b s e r w a to r ju m  Mmheimskiem, 
zkąd ,  n ie w Ł d o ra o  dla czego i kiedy, w r ó c i ł  do Selgen­
thal. T u  S przedany  z o s ta ł  j e d n e m u  z U rz ędn ikó w  X c ia  
Leiningen, od  k tó re g o  n ab y ła  go  za zn a c z n ą  s u m m ę ,  
J .  C. W. W ielka  X igzna H e l e n a  P a w ł ó w n a , i B ibljo te-  
ce C e s a r s k i e j  o f ia row ała .

R a d a  A d m in is t ra c y jn a  K ró le s tw a ,  n a  p rze d s ta w ie n ie  
K o m : Rząd: S p ra w  W ew : i D ucho : ,  p o s ta n o w i ła ,  iż m ia ­
steczko  Dobre (w P ow : Stanisławowskim), s k ła d a ją c e  
s ię  z 35 d o m ó w  i 4 3 9  m ieszkańców , t ru d n ią cy ch  s ię  
g łó w n ie  ro ln ic tw em ,  w sku tek  p ro śb y  Dziedzica i m ie ­
szkańców , zos ta je  za m ie n io n e  od d . 2 0  G ru d :  ( I  Stycz:) 
r .  1 8 5 2 /3  na o sa d ę  w ie jską .  J a r m a r k i  i ta rg i  t e m u ż  
m ia s tu  nadane ,  z dn iem  pow yższym  u c h y la ją  się .

T r y b u n a ł  Cyw: G u b e rn j i  Płockiej, w y ro k ie m  z d .  7 -  
L u te g o  r .  b., na  pow ó dz tw o  Leona Rutkowskiego w y da­
n y m ,  n a k a z a ł  ś ledz tw o  zag in ionego  S ta n is ła w a  Kondra­
ckiego, o s ta tn io  w w o jsk u  C e sa rsk o -R o śs y jsk ie m  z o s ta ­
j ą c e g o ,  i z ta k o w e g o  w r .  1841 zb ieg łe g o ,  i do  w y p ro ­
w ad zen ia  ś ledztw a , Sąd  P o k o ju  O k rę :  Mławskiego wy- 
znaczył.

Bank Polski, o g ło s i ł  d ru k ie m  Wykaz C e r ty f ik a tó w  
A. n a  ob ligacje  cząs tkow e,  w dniu  12  M aja  i n a s tęp n y c h  
do sp łacen ia  w y losow ane .  (W yk a z  taki m o ż n a  p r z e j ­
rzeć  w D ru k a rn i  Kurj^r^).

N a jp rz ew ie l tb n ie jszy  Arsrnju*z, A rc y -B isk u p  War­
szawski i Nowngeorgiewski, w y jecha ł  n ie do Homla, 
le rz  w G u b e r n je  Wołyńską.

J W .  Rade T a jn y  S e n a to r  Poklękowski, onegdaj wy­
je c h a ł  do  Karlsbad.

i  W .  J e n e r a ł - M a j u r  Tichmowski, p. o. J e n e ra ł i - fn -  
t e n d e n ta a r m j i  czynnej ,  w y jecha ł  do Smoleńska.



JW . Rzeczywisty Radca Stanu Biernacki, Członek 
Romissji R. S. W. i D., Zarządzający Wydziałem Admi­
nistracji Ogólnej, wyjechał do Ostendy.

Znana powszechnie Anna W unsch , trudniąca się edu­
kacją w domach prywatnych w Warszawie, opatrzona 
ŚŚ. SAKRAMENTAMI, zakończyła wczoraj doczesne 
życie. Exportacja zwłok tej rzadkich cnot Niewiasty, 
odbędzie się dziś ogodz: 6ej z południa, z Kościoła Sgo 
J ana  n a  smętarz Powązkowski; na którą Przyjaciół i 
Znajomych Nieboszczki, zapraszasię.

Ludwika z Piaseckich B rzezińska, zmarła onegdaj, 
przeżywszy lat 52; po której, pozostałe dzieci zaprasza­
ją  Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, dla towarzysze­
nia zwłokom Jej dziś, ogodz: 4 po południu, z Kaplicy 
X X . Reformatów  na smętarz Powązkowski.

Zaduszę ś. p. Michała Bojarskiego, Naczelnika Kan- 
cellarji Rządu Gubemjalnego W arszawskiego, dnia ju ­
trzejszego o gods: lOtej z rana, w Roć;.iele XX. Kapu­
cynów, odbędzie się żałobne Nabożeństwo; pa które 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych zaprasza się.

Zapowiedziana gra na organach u Sgo K r z y ż a  przez 
P. Freyera, będzie we Wtorek o godz: 5 z południa.

Xięgarnia pod lirmą Zawadzkiego i  Węckiego przy 
ulicy Krafr.-Przedm: w domu Hr: Stan: Potockiego, ode^ 
brała następujące nowości: Pam iętniki Xiędza Jor da­
na, obrazek Inflant w XYII wieku, przez Kaz: Bujnickie- 
go, 2  tomy, rs. 2 k. 25; Dyrektor Ambrożewicz, gawę­
da Michała Kątkowskiego, Oddział I  i II, dwa tomiki', 
r s r .  1 k. 20; Athenaeum  pismo zbiorowe, poświęco­
ne historji , filozofji, literaturze i sztukom pięknym; 
wydawca J. I. Kraszewski, 6 tomów, rs. 6 b. 75. Sza­
nowni Prenumeratorowie zgłosić się raczą po odbiór 
tom u 6go.

Ż przyjemnością choć w krótkich słowach, powtarza­
my odezwę P. Adama Plug, który zawiadamiając nas 
za pośrednictwem Gazety W arszawskiej o zamiarze za­
łożenia przez niego nowego literackiego dzieła zbioro­
wego, pod tyt: Kwestarz, z godłem Pokój wam; wzywa 
wszystkich miłujących literaturę, i uprawiających jej ni­
wę, aby z ochoczem sercem, do skarbony Kwestarza  
złożyli po groszu. Od liczby bowiem dobrych artykułów 
zależeć będzie i utrzymanie i powodzenie nowo rodzą­
cego się pisma. Rtoby przeto usłuchał głosu kwesta­
rza i pragnął go zasilić, raczy nadsyłać doń listy, pod 
adresem: Antoniemu Pietkiewiczowi w Niemirowie 
w Gub: Podolskiej.

Pierwsze róże tegoroczne, róże  tak zwane Burgundz- 
kie  już się rozwinęły. Wstępujemy więc w epokę naj­
piękniejszą lata, w epokę kwitnienia królowej kwiatów. 
Róże  znane były w odległej starożytności. Kleopatra 
zapłaciła jeden talent, za róże, klóremi zasypano po­
dłogę w czasie wydawanego przez nią festynu. Rzym ia­
nie w uroczystościach używali zawszemBÓstwa róż. Za 
ich czasów, znano już tryb przyspieszania lub opó­
źnienia kwitnienia tych krzewów. Ale w latach dopiero 
niedawnych, odkryto sposób krzyżowania róż  naszych 
polnych, iró ia m i indyjskitm i, i z wyspy Burbon, zkąd 
powstały owe okazałe hybrydy, róże remont antes, ca­
łe prawie lato kwitnące. Róże więc wykwintne, jak wie­

le innych szczegółów, staną się sławą XlXgo wieku. 
W Wflr/rzatcfechodowane przez tutejszych PP. Ogrodni­
ków róże, są niepospolitej piękności. Całe kwatery w o- 
grodach zajmowane są przez te śliczne kwiaty, które tak 
P. Czepiński jak inni, co rok wzbogacają. Przy wejściu 
np. do ogrodu P anaR . Ohma, jedna zkwater poprawej 
stronie.tak czarowny przedstawia widok róż kwitnących, 
jak niedawno, owa bzowa aleapo lewej stronie. B zy  te 
zwane chińskie, i chodowane z wielką starannością 
przez właściciela, szczególniej piękni‘e kwitły w bie­
żącym roku. Drzewa doszły znacznej grubości, a ich 
bzowe bukiety, odpowiedziały zupełnie rozmiarowi 
drzew.

Do xięgarni S. Orgelbranda przy ulicy Miodowej 
N r 496, nadeszło dzieło; o Rolnictwie, przez Dezydere­
go Chłapowskiego, wydanie trzecie przejrzane i p o m no­
żone. Cena rs. 2 k. 25.

Onegdaj 10,000 osób znajdowało się na zabawie da­
nej w ogrodzie Saskim , na korzyść sierot pod opieką 
T . W. Dobroczynności.

Wczoraj jarm ark na wełnę, jeden z liczby pomy­
ślniejszych odczasuurządzeniatakowych w W arszawie, 
zbliżał się do końca. W ełny w ogóle było 28,776 p u ­
dów, 397:2 funtów; wczoraj zaś przeważono 4,036 pud:, 
7 fuut:.— Co do tryków, pojawiły się także na ja rm a r ­
ku tryk i  czystej krwi, z owczarń P. Lipskiego, zX twa 
Poznańskiego, które nietylko w Prusiech , ale i na wy­
stawie Londyńskiej całego świata premja przyznane 
miały, są one do sprzedania. Znawcy ceny ich uweżają 
za nader przystępne. Nadto, zwróciły na siebie uwagę 
tryki mieszczące się na K rasińskich placu, znanego 
nie tylko u nas, ale i zagranicą, klassyfikatora P. L. 
Eckstein, który przez lat kilkanaście dyrygował owczar­
niami Rządowemi, a o którym później więcej powiemy. 
Tymczasem zaś dodamy, że wczoraj po-raz pierwszy 
wystawiony został w gmachu na placu Krasińskich? 
gdzie waga odbywa się, tak zwany model zoologiczny. 
Jest to, mówiąc jaśniej, bryła wełny rozgatunkowanej, 
w której zaczynając od góry, przedstawia się nam weł­
na 2-latków; dalej ku dołowi, 3ch-lalków; dalej 4ro- 
latków; następnie starych macior, a nakoniec tryków. 
Model ten wysokości około trzech łokci i cały oszklo­
ny, służyć ma za wzór dostawcom wełny, jak takowa 
ma być mytą i gatunkowaną, aby przy sprzedaży, po­
dobne tegorocznym rezultaty przyniosła. Zrobiony oik 
został przez samego P. Eckstein, i według własnego, 
jego pomysłu, z wełny pochodzącej z słynnej owczar­
ni Zegrzyńskiej. Mnóstwo osób oglądało ten piękny, 
pomysł, i wszyscy oddali wynalazcy zasłużoną po­
chwałę.

Bawiący w W arszawie znakomity Violoncelista Paa  
Rellerman, ma zamiar wyjechać na prowincję, i dać 
koncerta w Lublinie i w Rad miu, a miauowicie: dnia 
21 i 23 w pierwszym z tych miast, a 24 w drngiem, po- 
czem wróci do Warszawy.

Osoby, które nie losowały w ogrodzie Saskim, a po­
siadają bilety na loterję fantową, mogą dopełnić tego 
losowania, poczynając od dziś codziennie od godz: SteJ 
z południa, w gmachu Wersz: Tow: Dobroczynności.



Z p o d o b n ą  p rz y je m n o śc ią  jak  tyle in n y c h  u tw o r ó w ,  
po w ita l iśm y  także  i n ow e  dziewięć śpiewów P. Ig : Ko­
morowskiego, k tó re  wyszły  ju ż  z d r u k u ,  i s ą  do nabyc ia  
w e w szys tk ich  S k ład a ch  m uzycznych .

D o  S k ład u  w ód m in e ra ln y c h  n a tu ra ln y ch  p rzy  A ptece 
w  d o m u  Petyskusa, obok  X X .  Reformatów, n ad sze d ł  
św ieży  t r a n s p o r t  wody Obcrsalobrunn w ra z  z p o d ­
p u sz c z k ą  Rejnertską do p rzy sp o sa b ia n ia  s e rw a tk i .—  
D . T .  Heinrich.

A rty s tk a  o p e ry  Warszawskiej, P a n n a  L u d w ik a  Le­
śniewska, daw a ła  d. 5  b. m. w sali Mozarta w Frank­
furcie n. M. k o n ce r t  w okalny. G azety  m ie jscow e p r z y ­
z n a ją ,  że m łod ą  ta  śpiew aczka,  łą cz y  w sob ie  d o k ła d n o ść  
sz k o ły  włoskiej, z c z a ru ją cą  u łu d ą  m a n ie ry  fran­
cuz kie j .

D o św iadczon o ,  że konopie r o s n ą c e  p o  o g ro d ac h ,  w y ­
n iszcza ją  zup e łn ie  gąs ien ice  i o w ady .  M ożna  j e  uży­
w ać  także ze sk u tk iem  na w y g u b ian ie  p lu sk iew  i inny ch  
o w a d ó w  dom ow ych ,  ale  zapach  tej ro ś l in y ,  lu dz iom  ta k ­
i e  je s t  n iep rzy jazny ,  d la  tego n ienależy  je  w s taw iać  do 
p o k o jó w  za m ie szk a ły c h ,  chyb a  że w n ich  przez  czas 
w y gub ian ia  o w a d ó w ,  ludz ie  n ie p rz eb y w a ją .

P o ju t r z e  i w  P on ied z ia łek ,  z placu Saskiego, k u r s o ­
w ać  będą omnibusy na  plac wyścigowy, za o p ła tą  kop , 
s r .  3 0  tam, i tyleż na  p o w ró t ,  od  o soby .

W c zora j  w T e s t r z e  W ie lk im  p rz y w o ła n i  z o s ta l i :  po  
O p e rz e  Niema z Portici, W szyscy; po T a ń c a c h ,  P a n n y :  
Damse, Karska, K a ro l in a  Straus i Żarnowiecka, o r a z  
P P .  Krzesiński, Popiel, Giltert i Kwiatkowski.

W  Niedzielę i P o n iedz ia łek ,  z p o w o d u  wyścigów kon­
nych, w id o w isk a  w o b u  T e a t r a c h ,  za cz n ą  s ię  o g odz i­
nie w p ó ł  do 9 te j .

A n g ł j a . —  Z  Dublina donoszą ,  że u roczys ta  ins ta lla -  
c ja  n o w eg ó  A rc y -B isk u p a  K ato l ick iego  D ra  Cullen, n a ­
s tą p i  2 0  b. ro .—  L u d z ie  biegli w o cen ian iu  p rzy p u sz cz a l­
n e g o  w y p adk u  w y b o ró w ,  p rze p o w iad a ją  w iększość  g a b i ­
n e to w i  Derby. —  N ieus ta jące  deszcze, sz kod zą  wiele 
ż y w sz em u  rozw in ię c iu  zabaw  zw ykłych  w Londynie 
w tej po rze  r o k u . —  W iększa  część k o r re sp o n d e n tó w  
angielskich d z ien n ik ó w ,  o trzy m ała  o s trzeżen ia  od p o ­
lic ji  francuzkiej, by um ia rk o w a n ie j  sw e  a r ty k u ły  p i ­
sa ła .

A c s t b j a . —  C e sa rz  w dn iu  12 b. m . Peszt opuśe i ł ,  i 
do Czegled s ię  u d a ł .  P rocess ja  B o ż e g o  C i a ł a  odbyła  
s ię  w  PeSzcie z w ie lk ą  w spania łośc ią ;  C esarz  i A rcy-  
X ią ż ę ta  na niej zna jdow al i  się . D o  s to łu  C esarsk iego  
w  d n iu  I I  b. m . z a p ro s z o n o  wiele sz lachty wysokie j .  
P o  żn iw a ch  C esarz  m a  zwiedzić gran icę  m o n a rc h j i  p o ­
łu d n io w ą  i w schodn ią ;  uda się w tym celu  do Agram. 
—  W  m in i s te r ju ra  sp raw ied liw ośc i  ro zs t rz y g n ię to  w a­
ż n ą  kw es t ję ;  n o ła r j a t  i p ro k u re to ro w ie  u t rzy m an i  z o ­
s t a n ą . —  P rzed s taw ien ia  o pery  włoskiej, z akończono  
t u  o p e r ą  P .  fłiw i  pod ty tu łe m :  U marito e Camonte; 
p rzeds taw ia l i  j ą ;  P an i  Medori, P P .  Fraschini, Debassi 
i  Soalese; o p e rę  dość  życzliwie przyjęto . Impressorio 
Merelli nie je s t  zado w o lo ny  z biegu in teresów ; n ie o b e ­
cn o ść  C sa rz a  i części d w o ru ,  wiele zaszkodziła  wło­
sk iej  operze .

F r a n c ja . Paryż 12g0 Czerwca. —  D ziś  sp o d z iew a­
j ą  s ię  p rze d s taw ie n ia  w Izbie p raw odaw cze j  p ro je k tó w  
d o  p r a w a  o p o da tkach  na pow ozy  i konie zby tkow e , psy, 
w ó d k ę  i t. d .—  W ieść chodzi,  że m ają tk i  odziedziczone 
p o  X żn ie  Adelajdzie, i d o b ra  nabyte  przez n ią  po  w s tą ­
p ie n iu  na t r o n  K ró l a  Luowiha-Filipa, m a ją  być w y łą ­
czone  z d ek re tu  o m a ją tk a c h  rod z in y  Orleańskiej.— P .  
Girardin w Presse, p oda je  p ro je k t ,  by rząd  ku p i ł  w szy ­
s tk ie  dziś is tn ie jące  d z ien n ik i , i  n o w ych  zakładać nie p o ­
z w o li ł ;  Monitora zaś  r e d a k c ję  znaczenie  rozszerzył,  zni­
żywszy je g o  cenę  do 18 f r . —  P .  Veron m yśl i  o  za łoże­
n iu  n o w e g o  d z i e n n ik a .—  X ż ę  Levis p rzy je ch a ł  tutaj; 
p o d r ó ż  H ra b ie g o  Chambord do Wiesbaden ju ż  wcale 
n ie  n a s t ą p i . —  P o m im o  w szys tk ich  m a rz e ń  opo zycy j­
ny ch  ko m is s j i  budże tow ej ,  p o d o b n o  C ia ło  P ra w o d a w cz e  
n ie  za tw ierdz i an i  j edn eg o  a k tu  o po zy cy jnego ,  n ie za­
p ro w adz i  n a w e t  ża d nego  zm n ie jsze n ia  w ażniejszego  
w budżecie; C iało  P ra w o d a w c z e  nie  m a  do tego an i  chę­
ci ani m o c y .—  P o lic ja  zakazać  m a  w szys tk ich  p o r t r e ­
tó w  H r :  Chambord z em b le m a ta m i ;  w o lnem i b ę d ą  tylko 
p o r t re ty ,  w k tó rych  H r a b i a  p rz e d s ta w io n y  będzie jako  
p ry w a tn y .

P r c s y . —  K r ó l  w d n iu  12 b. m .  zw iedzi ł  w  Wrocła­
wiu w ys ta w ę  p r z e m y s łu  szląskiego; poby t  K ró le s tw a  
w Szląsku d łuże j  p o t rw a  ja k  są d zo n o .  —  T e a t r  K r ó ­
le w sk i  w Berlinie, będzie  p rz e b u d o w a n y  w e w n ą t rz .  
Z  tąd  p rze d s taw ie n iu  w z n o w ią  s ię  do p ie ro  w  dzień u r o ­
dzin  K ró la .

W ł o c h y . —  P a p i e ż  w d .  I  b. m . u ła s k a w i ł  1 4 0  m ło-  
dych^ludzi u w ięz io n y c h  od  cz te rech  m ies ięcy ,  za  o b c h o ­
dzenie  w y s trza łam i ,  puszczan iem  rac ,  i t. p., w d. 3  L u t :  
ro czn icy  og ło szen ia  Rzplite j  Mazziniego. N o w e  s z ta n ­
d a ry  r o z d a n o  z c e r e m o n ją  p u łk o m  francuzkim; J e ­
n e r a ł  Gemeou m ia ł  m o w ę ;  P a p i e ż  z kilku  K a rd y n a ła m i  
p r z y p a t ry w a ł  się z o k n a  Watykanu tej paradzie ,  k tó r a  
t r w a ła  godzinę .  N ag ła  zm ian a  te m p e ra tu ry ,  p o cz ą tek  
b ow iem  M aja  by ł  n ie s ły c h an ie  z im ny ,  a koniec  kan ik u -  
l a rn y m  s k w a r e m  w Rzymie odznacza ł  się, s ta ła  s ię  p o ­
w o dem  l icznych  c h o r ó b .  —  W e Florencji pos iedzen ia  
pu b liczne  p r o c e s u  P .  Guerazzi r o z p o c z n ą  s ię  w d. 16  
S ie rp n ia .  —  W  Turynie Izba d e p u to w a n y c h  z a tw ie r ­
d z i ła  9 8  przeciw  16 g ło som , p ro je k t  do p r a w a  o  kole i  
że lazne j  do Nowarry.

R o z m a i t o ś c i . —  W  Sanora (w Kalifornji), zna lez io ­
n o  b r y ł ę  złota r o dz im ego ,  w ażącą  p rze sz ło  3 0 5  ł u tó w .  
—  W Pradze Czeskiej, p a ra  n o w o ż e ń c ó w  s ta ła  2 3 g o  
M a ja  przed  O ł ta rz e m ,  ale w chw il i ,  kiedy X ią d z  m ia ł  
b ło g o s ł a w ie ń s tw o  sw oje  w yrzec ,  p o w s ta ł  s z m e r  w K o ­
ściele,  i j a k a ś  kobieta z dw o jg iem  dzieci p rzec iska  się 
do  O ł ta rz a ,  i p a n u  m ło d e m u  p o tężn y  w y c in a  policzek, 
w s t r z y m u ją c  tym  sp osob e m  w ia r o ło m n e  na u s tach  jego 
w yrazy .  B y ła  to  uw iedz iona  je g o  k o c h a n k a .  Ś lub  oczy­
w iśc ie  p r z e rw a n o ,  bo z d rug ie j  s t r o n y ,  k re w n i  panny 
m ło d e j  poszli  za p rzyk ła d em  tej kobiety , a pan  m łody 
w zię ty  we dwa ogDie, zna laz ł  d o p ie ro  pok ó j  i bezpie­
cz eń s tw o  pod o p iek u ń cz em  sk rzy d łe m  nadbifg łe j  straży 
p o l i c y jn e j .—  Na liście to w aró w  wywożonych  z Angljt 
do Chin, w ażne s ta n o w isk o  za jm u ją  szczury. Zwierzyna 
ta w y so k o  ce n io n ą  je s t  w Państwie Niebieskiem, bądź
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to  jako pieczyste, bądź też w formie marynaty. Nie za­
brakłoby u nas Chińczykom  na tym przysmaku. —  
Na jednym obiedzie wzniesiooo toast, życząc, aby o- 
świecenie coraz się powiększało; lokaje usługujący 
przy stole, objaśnili natychmiast wszystkie świece.

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Czyżewski W ład: Oby: z Tarnogóry nr 1259; Dzickoński Jan Mar­

szalek Szlachty z Cesarstwa nr 556; Gerlicz Jak: Refer: Stanu z W o­
li Boglewskiej; Jordan Fran: A rtysta z Królewca p r 634; Jezierscy 
W lad : Hr. z Sobień, i Karol Hr: z Mińska nr 476; KoźmianowieHen:
I And: Oby: z Gałęzowa nr 476; Mieszkowski Kazi: Oby: z Szczaw i­
na  nr 476; Potulicki Stan: Hr. z Opola nr 584; Skrzyńscy Cypr: i W in: 
O by:zZ ałusk  n r1309; W ężyk  F elisa  Ob: zK rakow anr 570.

W y p ch a li:  X żna C zetw ertyńśka Klara Żona Rz: R. S. do Gro­
dna; Fernandez John Pedro Oby:, i Glinka Ases: Kolcg: do Francji; 
Baronowa von der Howen Małżonka Jen:-Lejt:, do Karlsbad; L atko­
w ski Poraj Vicc-Gubern: Gub: Grodzieńsk: do Częstochowy; Hr. Sol- 
łohub Mik: Rotm: Gwardji do Niemiec.

DONIESIEIIA.
Dnia 17 b. m. między godziną 5 tą  a 6 tą , wybiegła 

S C C S B H A  z w yżelków  angielskich, m ała, uszki, 
łebek ila tk i ma kasztanow ate, na łebku b iałą strzałkę, 

ogonek biały; uprasza się uprzejmie każdego do kogoby się p rzy - 
b łąkała, aby raczy ł odprowadzić lub dać o niej wiadomość w  do­
mu Petyskusa pod N r 473 b, na 2gie piętro , do Fabryk i Ram Zło­
conych, a otrzym a nagrody Rs. 3.

W czoraj w  Ogrodzie Saskim, zginęła PAHtASOLRA dam­
ska, kolorn mieniącego się lila, białą m aterją podszyta. U pra­
sza się Znalazcy o zwrócenie takowej na ręce Szw ajcara Ban­
ku , za nagrodą rsr. 1.

BILLARD nowy palisandrowy, do sprzedania
ppzy ulicy Pańskiej w domu Nro 1216. Wiadomość u
Gospodarza domu.

Jest do sprzedania KOCZ poczwórny, na stojących 
resorach, celniejszej fabryki W arszaw skiej, z fordc- 
kiem, oknami W iedeńskiemi, i całym pakunkiem, kom - 
pletnie odnowiony, do miasta i podróży; równie teżL i- 

b e r j a  migdałowego koloru, na 3ch ludzi, zupełnie nowa. Wiadomos'6 
p r z y  ul: Leszno pod Nr 704, na lm  piętrze od dziedzińca.

MIESZKANIE składające się z 5u Pokoi, Przedpokoju, Kuchni 
angielskiej 1 Piw nicy, na 2m piętrze od frontu, przy ulicy Jero­
zolimskiej, w  now o-w ystaw ioaym r domu, w prost ulicy Kruczej 
pod Nr 1580 4, do w ynajęcia od Sgo Jana.

Onegdaj w  czasie Zabaw y L nterji fantowej w  Ogrodzie Saskim, 
zgubionym został ZARĘKAW EK damski, biały, tiulowy, koron­
ką  garnirowany. Ł askaw y Znalazca zechce takow y zwrócić na 
ręce Rządcy Hotelu Krakowskiego, za nagrodą.

Podpisany, objąw szy w C zęstochow ie, wprost Kościoła na Jasnej 
Górze, HOTEL POZNAŃSKI, takow y po zupełnym w yrestauro- 
waniu, otworzyłem  i urządziłem w raz z Restauracją dla JJW W . i 
W W . Panów, mając nadzieję, że łaskaw a Publiczność, tak z Hote­
lu , jako też z Restauracji, w  której każdego czasu możua dostać, 
POTRAW świeżych i dobrze urządzonych, po miernej cenie, zado­
woloną będzie; nadmieniam przytem , że Powóz na przyjście każde­
go Pociągu przy stacji, znajdować się będzie.—  W ale: Kotarski.

KOCZ-KARETA i POW ÓZ zw yczajny, oba w jak  
a J B H H Ł  najlepszym stanie, zdatne do miasta i podróży, za 

Et* pomieruą cenę są do sprzedania, na Komorze Skła­
dowej pod. Nr 750/1. Wiadomość tamże u  Stajen­

nych.
Jest do sprzedania M A G I E L  w dobrym stanie, za nader 

pomieroą cenę. Wiadomość pod Nrem 720 przy  ulicy Leszno, 
-w Sklepiku.

W  domu pod Nr 795, przy ulicy Elektoralnej, 
je s t do sprzedania PO W ÓZ używ any, na stojących 
resorach. Wiadomość powziąść możua u W łaściciel­
ki, na lm piętrze, w  drugiej bramie.

OGKOII F ruktow y i W arzyw ny, pod Mokotowskiemi ro ­
gatkami, po lewej stronie szosy położony, należący do posessji 
dawniej Szucha Nr 1763, je s t do wydzierżaw ienia od Śgo Jana. 
W iadomość u miejscowego Ogrodnika w  tejże posessji.

R ejen t Kancellarji Z iem iańskiej Gubernji Lubelskiej w  L u ­
blinie.—  Podaje do wiadomości, iż na zasadzie W yroku T rybu­
nału Cywil: Gaber: Lubelskiej w Lublinie z d. ° /j i  Stycznia 1852 
roku, z powództwa Izabelli W icniaw skiej, przeciwko Kajetanowi 
W ieniawskiemu i Konstantemu W ieniawskiemu Opiekunowi mało­
letniego Sobiesława W ieniaw skiego, i Karolinie z W ieniawskich 
Gużkowskiej, pod tym czasow ą exekucją zapadłego, DOBRA Ho­
rodło i Łuszków z przylejłościam i, przez publiczną L icytację od 
dnia u/ u  Czerwca 1852 roku, na la t trzy , poczynając od summy 
rs. 4536 rocznego czynszu, oprócz podatków podług w arunków  
wyrokiem  w  tymże Trybu: na dniu 20 i 21 Marca (1 i 2 Kwietnia) 
1852 r. wydanym przepisanych, w  mieście Lublinie w  dniu B/a i  
Czerwca 1852 r . ,  od godziny lOej z rana w  Kancellarji Ziemiań­
skiej przez podpisanego Rejenta, na wydzierżawienie wystawione 
zostaną.—  Lublin dnia 7/io  Maja 1852 r .—  Serafin Konwicki.

NAJDYCZNKA kry ta , lekka, na jednego lub parę 
koni, na urząd mocno i zgrabnie wykończona, bardzo 
mało używ ana, je s t  do sprzedania przy ulicy E lekto­
ralnej Nro 790, w prost Komory Celnej, u Lakier­

nika Ziemińskiego.
Dnia 23 b. m. w e wsi Bożej W oli, pół mili od miasta i O kręgu, 

Błonia, a od Stacji Grodziska p rzy  Kolei mila, odbędzie się licy­
tacja na Sprzęty gospodarskie, między któremi Sieczkarnia, Po­
wóz, Najdyczanka i Bryczka, T ry k i poprawnej rassy , i Konie 
różnej rassy.

Są do w ynajęcia 3 POKOJE, umeblowane, na lm  piętrze, w  b li­
skości Ogrodu Saskiego;—  tamże jes t do sprzedania KOMPAS bia­
ły  m arm urow y, należący kiedyś do Króla Stanisław a Augusta. 
Wiadomość w  handlu Korzennym P. Fuchs,p rzy  ul: Senatorskiej.

KARYKIEL na jednego konia, elegancki i zupełnie 
św ieży, z zaprzęgiem angiel: lub bez, za mierną cenę do 
sprzedania; widzieć go można u Lakiernika, p rzy  ulicy 
Królewskiej, w  domu dawniej Dembowskich Nr 1065.

Dziś rano ciepła stopni 13. W czoraj w  południe ciepła 19.
Dziś rano wysokość wody na W iśle  stóp 3 cali 7.
TEATR W IELKI. Jutro, pierwszy raz nowa Opera M arja di

Rolian.

|  !!’. SORBETT1 DETTO ITALIANO fi! f
vVzyli Włoskie Lodowe palce, na nowy sposób; Ci a-7 
? s to  lodowe, które tak orzeźwiające j ko też i delikatne, j e s t f 1 
Q)do w zięcia, para kop: 10; PlEiCKONilEl LODY po kop:(l 
i i i 5; z czem poleca się Cukiernia Ludwika Rudolpha, p rzy  u -a  
\)licy  D łu g ie j pod Kr 592, w domu po-Paulińskim. (J

Limouien-Drops i Rbeinwein Hocks
[Nader delikatny PREPARAT cukrow y, z powodu bardzoę 
) subtelnego i orzeźwiającego kw asu przy dzisiejszej gorącej po- 
' rze roku, nader dobrze użytym być może, szczególniej w po 

jja dróży, na spacerach, w teatrze i t. p. Dla wygody łaskawej p 
|S  Publiczności, sprzedaję ów Preparat w kieszonkowym forma j 

ie w  puszkach blaszanych po 22’/ j  kop., równie i na funt; 
cpo kop. 60." Main też honor zalecić Szanownej Publiczności^ 

ogniowy, nader smaczny i prawdziwie orzeźw iający i chłodzący^ 
Ij^trunek angielski zwauy Zimqy Lord Punch: szklanka 
[Skosztuje 15 kóp., pół butelki 37’/a  kop., cala butelka 75 kopj 

W edel, p rzy  ulicy Miodowej Nr 484, naprzeciw Rządujj 
łoliCrnj alóego.

Do dzisiejszego Iłurjera, dołącza się U W l iPO H IE  ME o Skła­
dzie Fabrycznym OBIĆ Papierowych, A< Yetter et Comjp*

W D rutam i tiu rjera  W araz:.—  Wolno drukować. W arszaw a d. 6 (18) Czerwca 1852 r .—  Marszy Cenzor, f ta d D  w:, L. T .T ripplin ,


